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Poprawy stosunków pomiedzy W. Brytanią i ZSRR 


pragną przedstawiciele Partii Pracy 
Prem. Attlee o celach brytyjskiej polityki zagranicznej 


LONDYN. Korespondent agencji Reute- 
ra charakteryzuje swe wrażenia z dorocz- 
nej konferencji brytyjskiej Partii Pracy w 
Bournemouth w ten sposób, że z pmzemó- 
wień oraz z rozmów prywatnych z posz- 


Pracy 
ke rozdźwięki ze Związkiem 
„nogą Wielką Brytanię zmusić do niq 
ania ze Stanami Zjednoczonymi śoiślej- 
szych stosunków, amiżeli by ło było po- 
żądane ze względu na niezawisłość poli- 
łyczną i gospodarczą _ Wielia'ej Brytanii. 
Uwaga koncentruje się dookoła dyskusji 
w sprawach polityki zagranicznej Wielkiej 
Brytanii, a w szczególności dookoła odpo- 
wiedzi ministra Bevina, której ma on u- 
dzielić swym krytykom. aa 

LONDYN. W przemówieniu wygłoszo- 
nym w drugim dniu obrad kongresu Par- 
tii Pracy premier Attlee przedstawił 3 
główne zasady socjalistyczne, na których 
opiera się brytyjska polityka zagraniczna, 
Zasady te są: wiara w możliwość współ- 
pracy między państwami, opartymi ua od- 
rębnych systemach gospodarczych 4 poli- 
tycznych, podporządkowanie interesów na- 


CWE Se 
Główny oskarżyciel angielski W Norymberdze 


przybywa 
WARSZAWA. (API). Wielkie zaintere- 
sowanie nie tylko w kraju, ale i zagranicą 


nym prokuratorem Anglii, przybędzie sa- 
molotem z Berlina, Dzień 13 b. m. minister 
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Miejski Komitet Obywatelski Premiowej Pożyczki Odbudowy Krajā 
>, W LUBLINIE - i ' 
wyjaśnia, że warunkiem spełnienia obowiązku obywatelskiego subskryp- 
cji PPOKraju JEST ZŁOŻENIE W PLACÓWCE SUBSKRYPCYJNEJ 
DEKLARACJI USTALONEGO WZORU. Niezłożenie tej deklaracji 
w terminie do dnia 20 czerwca b.r. spowoduje, że uiszczona w swoim 
czasie przedpłała ra poczet Pożyczki nie będzie zaliczona, strona zaś 
nie otrzyma obligacji Pożyczki i traktowana bedzie, JAKO OSOBA, 
KTÓRA NIE SPEŁNIŁA OBOWIĄZKU OBYWATELSKIEGO SUB- 
SKRYPCJI  PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU. 


rodowych władzy międzynarodowej, będą- |z których 55 otrzymało już moc obowią- 
cej przedstawicielką Narodów Zjednoczo- |zującą. Opozycja wyraziła krytykę tych 
nych, i wspólność interesów robotników |ustaw, którym się sprzeciwia, ale nie o- 
całego świata, która nakłada mą brytyjski | pracowała żadnych innych projektów, 
świat pracy liczne zobowiązamia, jak np. | Premier powiedział, że polityka finansowa 
zażegnawie kryzysu ma świecie. rządu dąży do tego, aby pieniądz służył na 
Premier Attlee, składając sprawozdanie | rodowi, a nie był jego panem. 

z działalności rządu, zaznaczył, że wniesio | Minister opału Shinwell omówił zamie- 
no dotychczas do parlamentu 73 ustawy, |rzenia rządu w dziedzinie nacjonalizacji. 


$ir Hariley Shawcross oświadcza: 
O, ZY 


Ścisłe stosunki pomiędzy Polską i ZSRR 
podobne do stosunków pomiędzy W. Brytanią 

i państwami zachodnimi nie powinny być przeszkodą 

LONDYN. Sir Hartley Shawcross, bry- | dzo szczęśliwy zbieg okoliczności fakt, iż 

tyjski prokurator generalny i główny o-|w obecnej sytuacji międzynarodowej kie- 

skarżyciel brytyjski na procesie norym- r brytyjskiej polityki. zagranicz 


berskim, oświadczył na wiecu, zorganizo- |nej spoczywa w ręku Partii Pracy, a nie 
wanym w Bournemouth, że uważa za bar- | partii konserwatywnej, 


Przeciwstawiając cię „polityce bloków”, 
mówoa podkreśkł, iż zwpełnie zrozumiałą 
rzeczą jest istnienie między ZSRR a jego 
sąsiadami silniejszych więzów niž pomiç- 
dzy tymi krajami, a mocarstwami zachod- 
mimi, podobnie jak bliższe stosunki łączą 
Wielką Brytanię « Holandią, Belgią i Fran 
cją. Wynika to z położemia geograficznego, 
nie powinno jednak stać się powodem roz 
bicia Europy na wrogie oboty. 

Mówca wzywał do położenia kresu nie 
porozamieniom i podejrzliwości na terenie 
międzynarodowym i stwierdził, że wscyst- 
ko można zdolałać na drodze, opartej na 
wauijamiu. W tym właśnie duchu — oświad- 
czył mówca — minister Bevin pragnie 
rozwiązać w Paryżu stojące przed nim za- 
gadnienia. W tym też duchu udaję się we 
wtorek na zaproszenie rządu polskiego do 
Polski. Polska niewątpliwie najściślej zwią 
sana jest ze Związkiem Radzieckim. Nio 
powinno to jednak być przeszkodą w utrzu 
maniu stosunków z Wielką Brytanią, 

Kończąc swą mowę, prokurator Shaw- 
cross stwierdził, że mimo dotychczasowych 
rozbieżności narody europejskie posiadają 
wspólną drogę. (PAP). 


Już w 1941 r. nawiązał Michajłowiez 
| kontakt z Niemcami 


gen. Draża Michajłowicz, oskarżony przez | mie zainteresowanie. 
rząd jugosłowiański o zdradę i współpra- BELGRAD, W drugim dniu procesu Try 
cę z wrogiem, zasiadł wraz z 24 ministra- | bunał rozpoczął przesłuchiwanie Michajło- 
mi i politykami jugosłowiańskimi na ła- | Wicza, Pozostali 23 oskarżeni nie byli o- 
wie oskarżonych. B. przywódca czetników | becni na sali rozpraw. klichajłowicz nie 
został dziś powitany w chwili, gdy wcho- | Przyznał się do winy. Michajłowicz oświad 
dził do sali sądowej — okrzykami i gwiz- | czył, że spotkał się trzy razy z marszał- 
dem, Rozlegały się głosy: „powinieneś wi | kiem Tito i zawarł umowę na piśmie, ma- 
sieć!*, Proces, który toczy się w surowo |Jącą na celu współpracę z partyzantami, 
strzeżonych barakach wojskowych na jed- Później wynikły lokalne kłótnie į miały 
miejsce „incydenty“, Oskarżony przyzna- 
je, że partyzanci marsz. Tito walczyli z 
najeźdźcą, podczas gdy on czekał-na „od- 
powiednią chwile“, Przyznał on również, że 
współpracował z  „quislingowsk'm* rzą- 
dem Nedicza w Serbii. 

Michajłowicz przyznał też, że nawiązał 
pierwszy kontakt z Niemcami w listopa- 
dzie 1941 r. Spotkał się on z wysłanni- 


BELGRAD. (API). B. minister wojny, e z przedmieść Relgradu, budzi olbrzy- 


do Polski 


Shawcross spędzi w Warszawie, skąd na 
14 i 15 b. m. uda się do Krakowa, a na- 
stępnie do Katowic, skąd odłeci samolotem 


do Pragi. a kiem niemieckim w malej wiosce serb- 
manna skiej Diwtohi. Chciał on rzekomo ochro- 
nić ludność przed karnymi ekspedycjami i 
P rzed utworzeniem dlatego wszedł w porozumienie z przedsta- 
wicielami armii niemieckiej Oskarżony ze- 
nowego rządu we Fr ancji znał, że pozostawał w łączności radiowo- 


PARYŻ, Nowoobrana Konstytuanta po- 
stanowiła odroczyć swoje posiedzenie do 


Z obrad „Małej Czwórki” 
czwartku, dnia dzisiejszego. B. premier | ==="="===emwst-rrree munns 


Felix Gouin wręczył swoją dymisję i dy- 
misję swego gabinetu. Będzie on jednak 
kierował pracami gabinetu do czasu wybo- 
ru nowego rządu. 


PARYŻ. Na posiedzeniu zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Paryżu de 
legat Związku Radzieckiego Gusiew sprze 
ciwił się wysuniętej w piątek propozycji 
brytyjskiej, aby komisja, złożona z przed- 
stawicieli 4 mocarstw, udała się do Cyre- 
naiki i Trypolitanii, w celu zbadania o- 
pinii ludności arabskiej w sprawie przy- 
szłego ustroju tych państw. : 

Motywując swój sprzeciw, delegat ZSRR 
stwierdził, że tego rodzaju komisja, uda 
jąc się do Cyrenaiki i Trypolitanii, mogła- 


telegraficznej z dowództwem brytyjskim 
na bliskim Wschodzie i za pośrednictwem 
dowództwa brytyjskiego z  jugosłowiań- 
skim rządem emigracyjnym w Londynie. 
Rząd emigracyjny nie zabronił atakowania 
partyzantów i nie wydał rozkazu podjęcia 
wałki z Niemcami. Oddziały wojsk faszy- 
sBtowskich serbskiego generała Nedicza 
stopniowo przeszły pod komendę Michaj: 
łowicza, 


Kronika dyplomatyczną 


— Minister Spraw Zagranicznych Win- 
centy Rzymowski przyjął w dniu dzisiej- 
szym posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Belgii w Warszawie p. Ha- 
rolda Eemana. 

— Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
ob. Bolesław Bierut przyjął w dniu wczo- 
rajszym na dłuższym posłuchaniu, bawią- 
zwy. sę baj piei s RP. 
zwyczajnego i min ocneęgo R.P, 
w Pradze ob. Stefana Wierbłowskiego, 

— Poseł nadzwyczajny i minister pel- 
nomocny R. P. w Pradze, ob. Stefan Wier- 
błowski opuścił w dniu dzisiejszym War- 
szawę i udał się z powrotem na swą pia: 


cówkę w Pradze. 
-000——— 


Ls 


Wysłanie komisji — bezcelowe 


by zasięgnąć opini jedynie kół urzędo- 
wych, a koła te oświadczyłyby oczywiście, 
że „Arabowie pragną zachowania reż mu 
kolonialnego". Dałoby to mylne wyobra- 
żenie o rzeczywistych nastrojach ludno- 
ści. (PAP). 

—000— 


21 b. m. - proces Greiscra 

WARSZAWA. 'Termin procesu Greisera 
został wyznaczony na 21-go czerwca w. Poz- 
naniu. (PAP). ` 
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Zaslanów się chwilę, a przyznasz hez trudu 
Senai — wróg posiępu, wolności i 
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Michajłowicz — 
narzędzie Hitlera 


W swoich początkach faszyzm niemiee 
ki cieszył się sympatią licznych wpływo- 
wych ludzi w krajach decydujących w dy 
ptomacji międzynarodowej. Uważano, iż 
Hitler rozpoczyna ofensywę przeciwko po 
stępowym siłom światła i że należy mu 
umożliwić zwycięskie zakończenie tej o” 
fensywy, Nie liczono się z tym, że ruch 
pangermański, rozpętany ponownie przez 
Hitlera i jego klikę i doprowadzony do 
sawego rodzaju doskonałości, odrzuci w 
rozstczygającym momencie porozumienie 
z innym, aniżeli niemieckim kapitałem 
monopołistycznym; nie liczone się z tym, 

- że Niemey wyruszą ma podbój całego 
świata, zamiast z mandatu światowego 
kapitału monopolistycznego na podbój 
europejskiego Wschodu.  Faszystowskie 
Niemcy — jak i inne faszyzmy, hiszpań- 
ski, włoski — cieszył się wyraźną pro- 
tekcją potentatów businessu, którzy w 
SS, SA, w Fascio i Falandze widzieli a- 
wangardę reakcji w walce o zahaniowa- 
nie postępu społecznego, o utrwalenie ren 
ty z akcji, o kierowanie światem z punk- 
tu widzenia interesów karteli i trustów. 

> Faszyzmy wszyskieh krajów przyswoi” 

ły sobie tę koncepcję krucjaty przeciwko 
postępowi, Wytworzyła się w przededniu 
wojny międzynarodowa solidarność faszy 
stów — Degrelle*óów, de la Roeque'ów, 
/Mosley'ów i innych, pobierających od 
zainteresowanych pieniądze. A zaintereso 
wani byli oprócz czołowych działaczy 
businessu Hitler i Mussolini: Wielki prze- 
mysł i kapitał podtrzymywał swoich wła- 
snych faszystów, aby stworzyć żelazną 

stopę, która zmiażdży związki zawodowe i 

ruch sprawiedliwości społecznej. Hitler i 

Mussolini podtrzymywali faszyzm w in- 

mych krajach w wyraźnym celu prze- 
ksztalcenia go w wykonawcę zleceń swa” 
ich wywiadów i swojej propagandy. 
Dla przyszłych monachijezyków wygła- 
dala sprawa tak, że uda się zmontowanie 
maszyn militarnej i półmiliłarcaej — mi- 
litarnej w Niemczech i półmilitarnej we 
wszystkich innych krajach — które przy- 
wrócą w Rosji rządy kapitalistycznego in- 
dywidualizmu, a w innych krajach sterro 
ryzują ruchy postępowe”tak, że narody 
nie będą mogły zagrażać pozycjom mono- 
polistycznego kapitatu. Propaganda gocb- 
belsowska strasząca świat małomieszezań- 
ski widmem bolszewizmu w Europie stwa 
rzała iluzję, że w gruncie rzeczy i Niemcy 
są zwolennikami koncepcji: zewnętrzna 
polityka — marsz na Wschód w interesie 
renty z kapitałów, wewnętrzną polityka 

— zniszczenie lewicy, związków zawodo- 

wych, ruchów sprawiedliwości społecznej. 

Hitier zawiódł nadzieje. Okazał się psy- 
chopatą, a nie mężem opatrzności kapita- 
łu monopolistyczaego. Wyruszył na pod- 
bój świata dla Niemców, a nie dia Rad 

Nadzorczych światowych spółek skceyj- 

nych. ; 

Ta przez długie lata stwarzana wspólnola 
między hitleryzmem a taszyzmem i pół- 
|faszyzmem wydala nawet po podboju Eu- 
RY ropy prawie we wszystkich krajach po- 
© żądane dla Hitlëra owoce. Faszyzm w 
'krujach podbitych zdobył się w najlep- 
szym przypadku na formnię, iż Hitler w 
porównaniu z lewicą jest mniejszym złem, 
W najgorszych przypadkach, które iu 
mas w Polsce zaszły, faszyści narodów 
podbitych współpracowali jawnie z Niem- 
cami przy likwidacji lewicy. 


28 W Jugosławii był wódz „czetaików*, 
czę gen. Michajłtowiez, jeden z głównych wy- 
|. mnzicieli ideologii krucjaty przeciwko si- 
| łom postępu. Ideologia ta skłoniła go pod 
| czas najcięższych chwil, które przeźywa- 

ły narody Jugosławii, do bierności i po- 

tem do współdziałania z Niemcami prze- 
Ę ciwko partyzantom marsz, Tito, wyzwa- 
E licielom Jugosławii, Za to współdziałanie, 
,.. 7a brałobójstwe oskarża go dzić — uie 
0. tylko prokurator — lecz uarofy Jugasła- 


(dzinie 10,30. - 
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LONDYN. We wtorkowym numerze 
dziennika „Times“ członek parlamentu 
brytyjskiego brygadier Mac Leàn, który o- 
puścił się na spadochronie w Jugosławii w 
roku 1943, jako kierownik -sojuszniczej 
misji wojskowej przy oddziałach party- 
zanchkich, oświadczył w dłuższym artyku- 
le m, im. że Tito jako przywódca wojsko- 
wy i polityczny odgrywał dużą rolę i or- 

anizacja o charakterze wojskowym i po- 

tycznym, którą kierował „BYŁA SIL- 
NIEJSZA I WIĘKSZA, NIŻ ZDAWAŁO 

SIĘ WSZYSTKIM ZA GRANICĄ". W 
przeciwieństwie do Michajłowicza, które- 
go entuzjazm zdawał się: niknąć po jego 
pierwszych niepowodzeniach, Tito nie nie 
zdołało złamać. Partyzanci byli gotowi od- 
dać swe życie i czyniff to dla sprawy, w 
imię której walczyli.“ 

Ruch partyzancki rozszerzył się na ca- 
ły kraj. Do roku 1948 było przeszło 150 
tysięcy partyzantów, działających w róż- 
nych częściach kraju, pod kierownictwem 
Tito. Liczba ich zwiększyła się dwukrot- 
nie przy końcu wojny. Siły czetników by- 
ły nieproporcjonalnie słabsze, Swoją dzia- 
dalnością partyzanci poważnie przeszka- 
dzali nieprzyjacielowi `v transporcie i zgo 
dnie z cyframi podanymi przez rzecznika 
rządu w Izbie Gmin, kilkadziesiąt dywizji 
nieprzyjacielskich nie mogło być dzięki 
nim przerzuconych na inne lnie frontowe. 

Najlepszym świadectwem skuteczności o 
poru partyzantów była reakcja nieprzyja- 
ciela, który w ciągu trzech lat prowadził 
przeciwko nim 7 wielkich ofensyw i w każ 
dej z nich brało udział co najmniej 10 dy- 
wizji. - 

„Jednocześnie — pisze Mac Lean — 
niee było dowodów podobnej działalności 
przeciwko "nieprzyjaciełowi ze strony ezet 
ników.. Wprost przeciwnie, brytyjscy ofi- 
cerowie łącznikowi przy wojskach genera- 
ła Michajłowicza byli zrozpaczeni, że nie 
udało im się zmusić czetników do przystą- 
pienia do czynnej akcji ofensywnej. Zgo- 
dnie z raportami, oficerowie brytyjscy wi- 
dzieli, JĄK NIEMCY ŻYLI W ZGODZIE 
Z CZETNIKAMI, a nawet jeden z dowód- 


fx-król limhberio gra na 


UBELSKA 


leów czetników był podobno zdegradowa- 
ny przez Michajłow cza za usiłowanie za- 
atakowania nieprzyjaciela. Z drugiej stro- 
ny czetnicy, których nienawiść do komu- 
nizmu zwiększyła się dzięki zręcznej pro- 
pagandzie dra Goebbelsa, zdawali się być 
coraz bardziej niezadowoleni z walki par- 
tyzantów z Niemcami i zaznaczali to przy 
każdej sposobności. Poniewąż ich ataki czę 
sto odbywały się jednocześnie z atakami 
Niemców i Włochów, nie jest niespodzian- 
ką, że partyzanci oskarżali ich o współ- 
pracę z wrogiem Sądzę, iż nie mogło być 
wap Koda sł 3217 +. 
Źródeł, że wielu z głównych dow: 
czetników dochodziło do porozumienia z 
nieprzyjacielem. 

Do lata 1943 r. cała nasza pomoc mate- 
rialna była kierowana do Michajłowicza. 
Partyzanci przynosili stale zdobyta na czet 
nikach proń brytyjską, która była użyta 
w walce przeciwko nim. 


— Siin Z Z EZ 
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Brygadier Mae Lean 


oskarża „czetników” 


W tych warunkach i w świetie doku- 
mentów, otrzymanych z różnych Źródeł, 
rząd brytyjski zdecydował się dać jeszcze 
jedną szansę Michajłowiczowi. Zostało mu 
zaproponowane przez naczelnego dowódcę 
wojsk sojuszniczych okręgu  śródziemno- 
morskiego wysadzenia ważnego mostu ko 
lejowego w okresionym terminie. Gdy wy- 
znaczony okres czasu minął i ze strony 
Michajłowicza nie zauważono żadnego Wy- 
Biłku, zmierzającego do wykonania powie- 
rzonego zadania, WÓWCZAS CAŁKOWT- 
TĄ POMOC ZACZĘTO OKAZYWAĆ TYL 
KO TITO, którego ataki na tego rodzaju 
cele były wykonywane stałe i którego 
dz'ałalność skutecznie paraliżowała trans- 
port nieprzyjaciełski -w całym kraju, Nie 
ulegało wątpliwości, że pomoc ze strory 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
dia Tito ze względu na jego wysiłek wo- 
|jenny po stronie sojuszników była całko- 
| wicie usprawiedliwiona.* (PAP). 


„STAN 


 PRZETWORNIA WYROBÓW CHEMICZNYCH 


polcca swoje wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło de prania, 
pokost, farby olejne itp. 
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Uratowane przez radzieckiego pedagoga 
dzieci polskie wracają do kraju 


MOSKWA. 22 czerwca 1941 r. około 4 
tysiące dzieci polskich i litewskich, spę- 
dzających okres letni w sanatorium dzie- 
cięcym w Druskienikach, zostało dzięki e- 
ńergii dyrektora sanatorium, radzieckiego 
pedagoga Pewznera, uratowanych i ewa- 
| kuowanych w głąb ZSRR, 193 dzieci pol- 
skith w wieku od 5 do 13 lati grupa nieco 
starszej młodzieży znalazły na okres woj- 


ny gościnę w dalekiej Udmurii, miejsco- | 


wości Karakułino nad rzeką Kamą. O:war- 


zwłokę 


Rząd włoski odrzucił jego propozycje 


RZYM. W dń. 10 b, m. rząd włoski roz- 
patrywał sprawę różnicy zdań, jaka pow- 
stała między królem Umberto a rzą- 
dem na temat tego, czy Włochy są już o-. 
ficjalnie republiką, czy też nie. Król stoi 
na stanowisku nieuznania republiki wło- 
skiej aż do chwili ogłoszenia przez naj- 
wyższy trybunał Włoch ostatecznego spra- 
wozdania o. referendum łącznie z rozstrzyg 
nięciem skarg przeciw przeprowadzeniu 
głosowania. Prawo wyborcze przewiduje 
termin 14-dniowy dla rozpatrywania tego 
rodzaju skarg, a zatem okres ten upłynie 
17 czerwca. Król miał zaproponować, aby 
na razie powołać regenta Woch w oso- 
bie de Gasperi, albo Orlanda. Korespon- 
dent Reutera donosi, że rząd jednogłośnie 
odrzucił te propozycje, Premier Włoch de 


W dniu 16 czerwca r. b. Zarząd Okrę- 
gu Lubelskiego Polskiego Związku b, 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich Wię- 
zień į Obozów Koncentracyjnych urządza 
święto b. Więźniów Politycznych. Pro- 
gram tych uroczystości jest następujący: 

1) Msza Święta w Kościele Katedral- 


nym o godz. 9-ej. 


2) Poświęcenie Sztandaru. 
3) Akademia w Teatrze Miejskim o go- 


"Na tę uroczystość 
sza e RIOR b, Więźniów Politycznych 
i ich rodziny oraz wdowy i sieroty po za- 
mordowanych przez Niemców więźniach 
politycznych. uą 

w przeddzień uroczystości — -15-g0 
czstrwca r, b. o godz. 15,30 w Teatrze Miej- 
gkim będzie dana sztuka „Zamach”, na 


którą Zarząd Okręgu wszystkich więźniów 


Zarząd Okręgu zapra 


Gasperi uważa, że republika włoska już 
istnieje. Rząd ogłosił komunikat, oświad- 
czając, że dzień 11 czerwca jest. świętem 
narodowym. 


to tam dom dziecka, na czele którego sta- 
nął dyr. Pewzner. Władze radzieckie prze- 
kazały polskim dzieciom najlepsze hudyn- 
ki. Dla polskich dzieci stworzono specjal- 
ne klasy polskie w szkołach rosyjskich. 
Słowo polskie i polska pieśń dominowały 
w wychowaniu dzieci. Większość dzieci o- 
siągnęła bardzo dobre postępy w nauce. 
28 wychowanków domu dziecka pobiera. 
| obecnie naukę w wyższych uozelniach ra- 
| dzieckich. W maju ub. r. dyr, Pówzner pd- 
wiózł do Polski 42 wychowanków. Za sw 
ją ofiarną pracę został on udekorowany 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Obecnie po 5-letnim pobycie w ZSRR 
wraca do Polski pozostałych 66 wychowan 
ków. Inni już uprzednio drogą inäywidust- 
ną wróciłi do kraju, Młodzież została zna- 
komicie zaopatrzona w odzież i żywność 


przez udmurskie ministerstwo oświaty. 
Oy (PAP). 


Z procesu Y Norymberdze 


| Odpowiedzialność za zalanie Holandii 


zrzuca Seyss Inquart na Bormanna 


| 
| ——00O—— m 


NORYMBERGA. Na wtorkowym posie- 
dzeniu bo śą tate, ału w 
Norymberdze w 
Seyss Inquart, który oświadczył, że posia- 
dał - „fałszywe wiadomości“, 
portacji żydów 

Następnie Sęyss 


święcą swój sztandar 


| związku, oraz tych, których los uchronił 
c obozowych 


jest na pomoc 
morcowanych kolegach. 

Zbiórka uliczna na cele Związku 
przeprowądzona w dniu 20 czerwca r, 
(Boże Ciało). 


będzie 
b. 


FELIK 


|. Zakład Optyczny 
SHOŁOWINSKI 


Lublin, Staszica 2 tel. 17-12 


że sprzeciwiał się zarządzonemiu w 1944 
roku przez hitlerowskie komisje gospodar- 
cze wywozowi maszyn z Holandii, 


Oskarżony zrzuca na Bormanna odpowie 
dziamość za zalanie terenów zachodniej 
części Holandi w czasie zbliżania się 
wojsk sojuszniczych. 

Oskarżony mętnie wyjaśnia swą rolę w 
rozstrzeliwaniu holenderskich zakładników 
na początku lipca 1944 roku. Kierował on 
policję w celu: stłumienia nielegalnego ru- 
chu, członkowie organizacji byli natural- 
nie aresztowani, wybrano zakładników, któ 


rzy zostali rozstrzelani po ataku na tory 
kolejowe w Rotterdamie, Jednakże oskar 
żony stwierdził, iż rozkazał, aby „nie roz- 
prenin ojeów, mających kilkoro dz = 
ci“ > 1 


Poleca okulary przeciwsłoneczne ochronne w dużym wyborze. 
Ceny r'skie. ; 2205 
z n TE EEFI 
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GAZETA LUBELSKA 


7 ambasadorów i II posłow 


reprezentuje 18 państw w stolicy Polski 


W chwili obecnej w stolicy Polski akre- 
dytowani są przedstawiciele 18-tu państw. 
ZSRR, St. Zjednoczone Ameryki Północnej, 
W. Brytania, Francja, Jugosławia, Włochy 
i Rumunia są reprezentowane przez amba- 
sadorów, Posłowie nadewyczajni i ministro- 
wie pełnomocni reprezentują Czechosłowa- 
cję, Szwecję, Belgię, Norwegię, Szwajcarię, 
Bułgarię, Holandię, Meksyk, Finlandię, Da- 
nię i Luxemburg. Dziekanem korpusu dy- 
pilomatycznego jest ambasador ZSBR p. Z, 
Lebiediew, który pierwszy u dyplomatów za 
granicznych przybył do Warszawy, W War- 
szawie zmajdują się również konsulaty. 
następujących państw: ZSRR, St Zjejn. 
Ameryki Półm, W. Brytani, Francji, 
Włoch, Holandii 1 Danii, W GDAŃSKU 
przebywają konsułowie ZARR, BŁ Zjedn, 
A. P, W. Brytanii, Framcji, Norwegii t 
Sawecji, W GDYNI == Francji t Firanki, 
W KATOWICACH — W, Brytanii 1 Fean- 
cji. W KRAKOWIE — ZSRR, St. Zjedn. 
A, P, i Francji, W ŁODZA — St. Zjedn, A. 
P, i W. Brytanii, W POZNANIU — ZSRR, 
St. Zjedn. A, P. i Francji, W SZCZECINIE 
urzęduje konsul W. Brytanii oraz Francji, 
a we WROCŁAWIU — Francji, Większość 
członków korpusu dyplomatycznego w War 
szawie mieszka w rąprezentacyjnym hote- 
tu „Polonia“, natomiast biura przedstawi- 
ciali- zagranicznych w Polsce mieszczą się 
w różnych punktach miasta, mając charak- 
ter tymczasowy, ze względu na przewidzia- 


-O dowody winy 
Buchicra i Burgsdorfn 


Okręg małopolski Polskiego Związku Za“ 

chodniego zbiera materiały dowodowe w 
związku z mającym się odbyć w Krakowie 
proceseza Buehlera i Burgsdorfa. PZZ wy- 
stapi w tym procesie jako Świadek oskar- 
żenia, przedstawiając dowody winy Bueh- 
tera i Burgsdorfa, dotyczące w pierwszym 
rzędzie ich dążenia do biołogicznego wyni- 
szczenia narodu polskiego. Zagadnienie to 
opracowuje specjalna komisja rzeczoznaw- 
ców prawników i sacjólogów, wyłoniona 
przez PZZ. 
_. PZZ uwraca się do wszystkich posiada- 
jących jakiekolwiek informacje, które mo- 
głyby być zużyte przez wspomnianą komi- 
sję, by dostarczyli je zarządowi okręgu ma- 
łopolskiego PZZ w Krakowie, 


54 tys. abonentów 
rozgłośni poznańskiej PR 


Rozgłośnia poznańska Polskiego Radia 
w rocznicę uruchomienia radiostacji zare- 
jestrowała 10-cio tysiącznego abonenta 
głośnika mieszkaniowego, oraz 44 tysiącz- 
negò abonenta radio = odbiornika lampo- 
wego. Na przestrzeni roku pracy wybu- 
dowano 450 km. linii przewodowej radiofo- 
nii, oraz uruchomiono na terenie woje 
wództwa 44 radiowęzły Pierwszą wsią w 
Polsce, całkowiciegzradiofonizowaną w gru 


dniu ub, r. jest miejscowość Piątkowo w. 


Delegatura Komisji Specjalnej do Wal- 
ki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospo- 
darczym we Wrocławiu, przy współudzia- 


le inspektorów ministerialnych, dokonała 


w Jeleniej Górze kontroli paczek poczto- 
wych, w wyniku której zakwestionowano 
ponad 2 tys. paczek o łącznej wadze 10 
ton, zawierających artykuły, objęte zaka- 
zem wywozu z Dolnego Śląska. Stwiendzo- 
no, iż zawodowi  szabrownicy wysyłali 
dziennie po kilkanaście, a w niektórych 
wypadkach po kilkadziesiąt paczek, Skon- 
fiskowane przesyłki pocztowe przekazano 
Urzędowi Likwidacyjnemu. 


| 


„|zaś ponad 5 


ną w planach odbudowy stolicy specjalną ‘uja się w stadium remontu, po zniszcze- 

dzielnicy dyplomatyczną, w której powsta- niach wojennych. Ambasady Francji i Ju- 

ną nowe reprezentacyjne budynłą. | gosławii mieszc zą się w komfortowych wil- 
Ambasada ZSRR zajmuje 3 gmachy na Tae na Saskiej Kępie. 

rogu AL Szucha i Placu Unii Lubelskiej. | Członkowie korpusu. dyplomatycznego w 

Budynki, przydzielone biurom ambasad St. |War szawie w ilości ok. 200 osób, otrzymują .| 

Zjedn, i W. Brytanii znajdują się w róż- | speejałao przydziały żywności, które odpo- 


nych punktach miasta. Na ukończeniu jest | | wiadają przeciętnym normom, przyjętym w | 
odbudowa dwóch pałacyków przy Al. Sta- |aprowizacji dyplomatów za granicą. (PAP) ERSEN o aere 


tina, przydzielonych W. Brytanii i St. Zjed- 
noczonym, Zajmowane w okresie przedwo- 
jennym przez ambasadę włoską — budynek 
przy Płacu Dąbrowskiego i gmach posel- 
stwa czeskiego przy ul, Koszykowej. znaj- 


DYKTA 


Formniery 


Biuro Odbudowy Portów w Szczecinie 
wykonało w maju r. b. następujące prace; 


W Hucie „Jadwiga“ założono- chodniki ©- 
LUBLIN 2697 Jezuicka 21 tel. 37-09 || raz przeprowadzono instalacje elektryczne, 


Dwadzieścia cztery miliony 
ludności w Polsce 


nosi 77 na 1 km. kw, Na ziemiach daw- 
nych gęstość zaludnienia wynost 89 na 
1 km. kw, na Ziemiach Odzyskanych 
zaś 49. 

Publikacja Głównego Urz. Statystyczne- 
go zawiera ponadto wyniki spisu ludności 
w podziale terytorialnym wg. powiatów, 
z rozbiciem na ludność w miastach i na 
wsi oraz dane o powierzchni i gęstości za- 


Główny Urząd Statystyczny opubliiko- 
wał tymczasowe wyniki powszechnego su- 
marycznego spisu ludności z dnia 14 lute- 
go 1946 roku, Jak wynika z tego zasta- 
wienia, na obszarze Polski, który wynosi 
310.112 km. kw. zamieszkuje 23,9 milió- 
nów ludności, z czego na ziemie dawne 
przypada 18,6 mil, na Ziemie Odzyskane 
milionów. Przeciętna gęstość 
zaludnienia na terenie catego kraju wy- 


| zmiechęcena różnymi środ- 
(kami kupila je: 


pin 
|w 


szcze Spec- 
¿aluy Srem AMBA i ato 
ceras, jak edmłodzona 
świeża t delikalna, bez 
ów i plam, Krem icu 
rótkim czasie usawa 
drobne zmarszczki. piegi 
li plamy. 2308 


Odbudowa poriu w Szczecinie 
postępuje naprzód 


Na nadbrzeżu „Snop“ wyłkoficzono napra 
wę magazynu O. P, a nadto dobiegają 
tam końca prace związane z naprawą te 
renu, uszkodzonego przez bomby. Przy O- 
lejarni na nabrzeżu „Oko“ oddano do ue 
żytku poczekalnie dla repatriantów, któ- 
rzy przybywają z zachodu Na nabrzeża 
„Mak“ kontynuowane są w szybkim tem- 
pie prace nad wykończeniem zabudowań 
i ogrodzeń dla bydła. Zostały tam już od- 
kopane rurociągi do wody słodkiej, oraz 
oczyszczono teren ze złomu na powierzche 
ni 16 ha, Całość będzie oddana do użył» 
ku w drugiej połowie czerwca r.b. Został 
również oczyszczony magazyn Union, któ 
rego powierzchnia wynosi 7.000 m. kw, 
Obecnie B.O.P. w Szczecinie zatrudnią po 
nad 700 robotników. W najbliższej przy- 
szłości rozpocznie się remont dużego ele- 
watora wraz z budynkiem administracyj< 


ludnienia poszczególnych powiatów, (PAP) | nym, 


Wiadomości z kraju 


politą Sapieś tą. czasie blisko 1 i pół go- 
dziny trwającej owy poruszono szereg 
zagadnień z dziedziny gospodarczej, poli- 
tycznej i społecznej. 

W HOŁDZIE PAMIĘCI 

MICHALA DRZYMAŁY 

WOLSZTYN. W dniu Święta Ludowego 

mieszkańcy ziemi wolsztyńskiej złożyli hołd 
pamięci Michała Drzymały, chłopa, który 
stał się symbolem hartu i wytrwania ludu 
polskiego w walce z zaborcą pruskim. W 
ramach uroczystości, jakie odbyły się w 
Podgradowicach, gdzie znajduje się 18-mor- 
gowa. parcela Drzymały, sztafety, przywioz- 
ły ziemię z miejsc męczeństwa bohaterów 
z czasów okupacji, którą wysypano grunt 
Drzymały. 

PRACE TRAKTORÓW 

. NA DOLNYM ŚLĄSKU: 
WROCŁAW. W ramach wiosennej akcji 


UROCZYSTY POGRZEB 
8. P. 
MACIEJA RATAJA 
WARSZAWA, W niedzielę dn. -23-go 
bm. odbędzie się na miejscu straceń w Pal- 
mirach uroczysty pogrzeb á; p „Macieja Ra- 
taja, zamordowanego przez Niemców wio- 
sną 1940 r. Przygotowaniami do uczczenia 
pamięci jednego z czołowych przywódców 
ruchu ludowego i marszałka Sejmu R. P. 
zajął się powołany w tym celu Komitet. - 
SPOTKANIE MIN. STANCZYKA 
7 KS. METROPOLITA SAPIEHA 
KRAKÓW, Bawiący tu w czasie Zielo- 
nych Świąt min. Pracy i Opieki Społecznej 
Jan Stańczyk spotkał się z J. ©. ks, Metro- 


dn. 6-go bm. przeszło 200 tys. ha, 


fonizowane w 100 proc. miejscowości wiel 14 TYS. WRZECION i E 


naniem i osiedle robotnicze Naramowice. WROCŁAW. W fabryce wyrobów bawe!- 


(PAP). | nianych w. Wieławie, która zajęła pierwsze 
ONY 


Przed Głosowaniem Ludowym 
©. © 
Sprawdzić spisy! 
Doszło do wiadomości Okr. Kom. Gł L. w Lublinie, że spisy upraw- 
nionych do głosowania w niektórych obwodach sporządzone zostały nied- 
bale i < pay z ję dg Lok sta nem rzeczy. 333 
zwi z tym omisja, opierając się na ustawy o prze- 
prowadzeniu głosowania ludowego z dnia 27 kwietnia 1946 roku (Dz. U. 
R. P, Nr. 15 poz. 105), zarządza doko nanie koniecznych zmian, Virpin 
cych do uzgodnienia imiennych spis ów, z 
osób uprawnionych do głosowania w posz 
województwa lubelskiego. ; 
W razie ujawnienia nieprawdziw ych danych 
w spisach, osoby, które czynności ty ch dokonały (sołtysi, administratorzy 
domów itd.) pociąśnięte zostaną do _ surowej odpowiedzialności. 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ 
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie 
Lubelskiej Fabryki Mydła. LUBLIN, Przemysłowa 5 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 2711 


miejsce w dolno - śląskim wyścigu pracy 
pracuje obecnie ponad 50 tys. wrzecion, w 
tkałni zaś 24 tys. wrzecion. Fabryka w 
Wielawie dała państwu w czaste od 10 sierp 
nia ub. r. do dn. 1-go bm. 9 mił. metrów 
materiału. 


ODRUDOWA 
MOSTU PONIATOWSKIEGO 
ZAKOŃCZONA ZOSTANIE W TERMINIM 


WARSZAWA, —- Robotniey zatrudnieni 
przy budowie mostu Poniatowskiego, chcąc 
ukończyć odbudowę w przewidzianym ter: 
minie, zrezygnowali z urlopu i prowadzili 
pracę przez oba dni Zielonych Świątek. w 
pierwszym dniu Świąt na teren robót przy- 
była orkiestra FAektrowni Warszawskiej, 
która przez 5 godzin umiłlała pracę ofiar 
nym warszawiakom i ślą:akam, następnie 
zaś odbył się wspólny obiad, w którym "vzdę 
ły udział rodziny robotników zatrudnionych 
przy odbudowe mostu i kierownictwo odbu- 
dowy. . 
ODBUDOWA KOLEJNICTWA 


KRAKÓW. Powstał tu Zarząd Odbudo 


wy Kolei, będący samodzizlną placówką, 
podlegającą Ministerstwu Komunikacji, któ 
ry prowadzić będzie wszelkie większe pra< 
ce związane z odbudową obiektów kolejfo- 
wych na terenie Dyrekcji Kolejowej lubeł- 
skiej i krakowskiej, Dyxe™ tje H'o'eżjowe wa 
własmym zakresie dokony vać będą jedynia 
remontów í budowy, AEO obiektów 
kolejowych. 


Ultramaryna 
Soda do prania 
Barwniki do tkanin 
Blacha 0,5—1—2 mm. 
Papa dachowa 
CENY HURTOWE 


„BUDOCHEM”, 
B. Dekert i S-ka 


Zarząd Gminy Wólka 

k/lublina \ 
poszukuje pracownika ; 
"obeznanego z pracą samorządową 
na stanowisko tei-renta podatkowego. $ 
W ruaki do omówięnia na miejscu, ` 
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- Marzenia Buhuşi Bubusia o krasnoludkach 


Bubuś wędruje na spacer, Mamusia na- 
łożyła na niego sweterek, serdaczek i jesz- 
eze kaftanik — bo dziś „troszkę wiatr wie- 
je" i boimy się dla Bubusia pzeciągów, 

Ociężale wlecze się malec do parku miej- 
skiego, Po drodze co chwilę przystaje, 0- 
glądać chce wystawy. Matka ciągnie „go za 
rękę, a on się opiera, chciałby już być na 
miejscu, a tymiczasem jego małe nóżki 
przemierzyć mają jeszcze duży kawał dro- 
gi, zanim dotrą do „ziemi obiecanej" lubel- 
skich dzieci — Ogrodu Saskiego. 


Nareszcie Bubuś- wkracza w aleję par- 
ku. Mimo zmęczenia wyrywa się z rąk mat- 
ki, zieleń trawników pociąga chłopca, to też 
chce koniecznie pobiegać po zielonej imita- 
cji łąki, dotknąć łapkami jej miękkiego 
kobierca. Matka wprawdzie upomina go: 
„Bubusiu, nie wolno, pan dozorca będzie 
alę gniewać”, pokusa jednak jest zbyt silna, 
Elobuś nie słucha głosu rozsądku; szuka w 
trawie skarbów: kolorowych główek kwia- 
tiw. Tak jest zajęty swoją pracą, że nie 
widzi zbliżającej się do niego groźnej po- 
staci dozorcy, „Hej, ty mały, zejdź z traw- 
nika, bo dostaniesz lanie, jak mi wygniatać 
będziesz wyhodowaną zieleń!“ woła 
władca ogrodu — a później zwracając się 
do matki: „Niech pani pilnuje chłopaka, 
pani wie sama, że to nie wolno, tyle razy 
zwracałem już uwagę, ale nasza publicz- 
ność nie umie się zachować w ogrodzie!" 
Zażenowana mamusia. odwołuje małca z po- 
rzuciem wstydu, że nie zdałała uchronić go 
od zasłużonej "bury, dozorcy. Smutny, 
przestraszony Bubuś przybiega do niej: już 
nie będzie biegać — obiecuje — chociaż 
trawnik tak kusi! 

Zaczyna się zabawa z innymi dziećmi na 
pełnych kurzu ścieżkach ogrodu. Matka 
chce osłodzić mu przykrość: “Masz kubełek 
1 łopatkę, - - mówi. Z zainteresowaniem, 
uparcie Bubuś Kopie ścieżkę łopatką. Tuż 
obok grupka starszych lokuje się na ław- 
kach. Rozmawiają o tym i o owym, od cza- 
su do czasu plwociną bezceremoniAlnie de- 
korują miejsce zabaw Bubusia, zacierając 
ślady „wytwornym“ ruchem nogi. Nikt im 
na to nie zwróci uwagi, czynią to bezmyśl- 


nie, ni^ troszcząc się wcale o tych, którzy. 


tuż obok z zajęciem budują w ścieżkach 
fosy. 

Jak fantom zjawia się znów nad dziećmi 
cień dozorcy: „Hej, tam! Gdzie się bawicie? 
Ścieżki nie są do kopania, macie piasek!" 
— a zwracając się do matki — „tyle razy 
mówiłem i znów nie uważa pani na dziec- 
ko. Jakby tak każdy się zachowywał jak 
pani, to by ogrodów w mieście nie było. 


Cóż to — pani nie wie?“ Zgromiona matka 
prosi Bubusia: „Baw się w piasku — tu nie 
a Zbiornik zabrudzonego już piasku 
jest domeną zabaw dziecięcych. Matką wie 
o jego stanie higienicznym, cóż ma robić 
jednak? Przecież gdzieś wreszcie musi zna- 
leźć sobie zabawę Bubuś. Z rezygnacją pa- 
trzy jak malec wyciąga z piasku jakieś 
brudne odpadki, kawałki stłuczonej butelki 
itp. Nie ma wyjścia z tej kłopotliwej sy- 
tuacji, z 

Zbliża się wreszcie godzina posiłku. 
Brudny Bubuś powoli, niechętnie, ~ gryzie 
chleb, wciskany mu przez mamę wprost do 
buzi. 


Mijam alejki ogrodu. Z ciężkim sercem 
staram się rozwiązać pytanie: co daje O- 
gród Saski dzieciom Lublina? Czy jest on 
miarą zrozumienia sprawy dziecka przez 
dorosłych? Robi mi się jakoś beznadziejn:e 
smutno gdy patrzę na gromadę rozproszo- 
nych po ogrodzie dzieci. Więc nawet nie 
stać nas na dostarczenie tym najmłodszym 
swobody: ruchu na zielonym, pachnącyin 
trawniku ? 

Zmowu do uszu moich dolatuje tym ra- 
zem groźny głos dozorcy, prowadzącego za 
rękę małego przestępcę — Bubusia, „Pro- 
szę zabrać chłopca — zwraca się do mat- 
ki — niszczy kwiaty — tak nie można, cią- 
gle tylko muszę go pilnować, a pani nic nie 
robi, śpi czy co?'* Bubuś zalewa się łzami, 


groźne upomnienie dozorcy, mina matki 
stwarzają wielkie poczucie winy: istotnie 
chciał przyjrzeć się stokrotce, zerwał ją i 
teraz... takie nieszczęście! Matka jest obu- 
rzona i na dozorcę i na małego. Chciałaky 
go*jakoś bronić, a nie ma możności, poczu- 
cie winy jest zbyt oczywiste. Więc gromi 
chłopca: „Z takim jak ty, nawet do ogro- 
du wyjść nie można!, 

„Od chwil kiiku obserwuję Bubusia. Biorę 


spłakanego na ręce, zdejmuję z malea cięż: | 


ki wełniany sweter (sama jestem w lekkiej 
sukni), siadam na ławce i zaczynam baj- 
kę: 

„Są na świecie, Bubusiu, takie dzieci, 
które mamusia codzień przyprowadza do 
ogrodu, ale takiego innego niż ten, w któ- 
rym ty się bawisz. Rośnie tam wszędzie zie 
lona trawa po której można biegać; w pia- 
sku czyściutkim, żółciutkim małe dzieci ro- 
bią ogromne tunele, mosty. A jak im się 
sprzykrzy ta zabawa, biegną do brodzika, 
w którym jest woda, chlapią się w nim i 
wesoło śmieją. A potem zjeżdżają ze zjeż- 
ażalni lub wspinają się po przepłotni. Przed 
śniadankiem idą sobie same do. takiego 
ślicznego pokoiku i myją brudne buzie i 
rączki. Wszystko im tam wolno: i biegać 
na trawie, i bawić się w wodzie i dotykać 
kwiatów. Zamiast dozorcy, który gniewa 
się za głośno na małe dzieci, są tam dobre 
r ie, które bawią się z nimi i śpiewają 


, 
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piosenki i nie pozwalają, aby jedno dzięcxa 
zrobiło krzywdę drugiemu. $ 

„I ©0? — pyta uspokojony malec 
mów, eo tam jest jeszcze?*, 

„Każde dziecko może mieć tam swoją 
własną grządkę, siać sobie kwiatki, rzod- 
kiewki i co chce jeszcze. Można tam cały 
dzień biegać w słońcu, lub odpoczywać w 
cieniu. Jest wesoło i przyjemnie w takim 
ogródku — same dzieci i ich mamusie...“ 

„I jeszcze kto?“ — pyta Bubuś. 

„Nie wiem“ — odpowiadam zdziwionaw 

„Ja wiem — szepce Bubuś z triumfem 
— 4 krasnoludki.. krasnoludki wyglądają. 
z trawy”, 

Zwykła rzeczywistość, jaką jest 

jordanowski, przetwarza się w fantazji mal 
ca w świat baśni, w którym pogrąża. się 
jak w śnie życzeń skrzywdzony przez star- 
szych Bubuś. 
- Jedyną rekompensatą tej krzywdy stać 
się może ziszczenie baśni dziecka przez 
stworzenie królestwa dzieci i krasnolvdków 
w słonecznym, pełnym pogody i twórczej 
pracy ogródku jordanowskim. 

Władze szkołne na terenie Lublina stale 


czynią wysiłki, by życzeniom dzieci i matek 
uczynić zadość. Niestety, wysiłki te nie 


ogród 


| znałazły dotąd zrozumienia w Zarządzie 


Miejskim. Mały Bubuś bawiący się w brud- 

nym piasku Ogrodu Saskiego woła wielkim 

głosem o naprawienie tej krzywdy. 

~ Lublin powinien założyć ogródek jorda- 

nowski do zabawy najmłodszych dzieci. 
Mgr. Halina Mystkowska. 


Rewelacyjna roślina kuchenna 


Roślina ta, która oddaje ogromne usługi 

jako przyprawa kuchenna, a zmana jest 
również w przemyśle i w lecznictwie — jest 
to lubczyk ogrodowy (Levisticum officina- 
le). Według podań ludowych. lubczyk w 
zielarstwie zajmował poczesne miejsce, ja- 
ko roślina, której przypisywano specjalne 
właściwości czarodziejskie, pomagał bo- 
wiem w kłopotach sercowych i przy za- 
wiedzionej miłości, jak sama nazwa wska- 
zuje. 
Lubczyk jest rośliną wieloletnią, zielną 
czyli byliną dorastającą do 1—2 m. wyso- 
kości. Raz posadzona rok rocznie odrasta 
już od początku maja, dając liście ciemno- 
zielone, dość duże, pierzasto powycinane. 
Pochodzi z Europy południowej, gdzie ro- 
śnie dziko, u nas często gpotyka się poje- 
dyńczo w ogrodach, lub uprawiany na spe- 
cjalnych plantacjach. 


Liście lubczyku posiadają SĄ silny 


korzenny zapach dość przyjemny, przypo- | 


minający nieco pietruszkę, a przede wszy- 
stkim zbliżony do selerów. Dzięki temu do- 
skonale nadaje się do użytku kuchennego 
jako tzw. włoszczyzna do zup i sosów. W 
obecnych czasach, gdy o mięso trudno 1 
są pewne ograniczenia w spożyciu, nie do 
pomyślenia jest ugotowanie smacznej zupy 
bez wiązki włoszczyzny, w której selery od- 
grywają ważną rolę smakową. Późniejszą. 
wiosną «w mieście selery są dość drogie i 
nieraz je trudno nabyć, w małych miastecz- 
kach zaś, czy na wsiach tym bardziej cięż- 
ko wystarać się o selery, jeśli nie udało się 
jch przechować jeszcze z jesieni w odpo- 
wiednio zimnej piwnicy. Dziś dobra gospo- 
dyni łatwo się pozbędzie tego kłopotu, jeśli 
mając maleńki ogródek, posadzi choćby je- 
den krzak lubczyku. Od maja bowiem w 
ciągu całej wiosny, lata i jesieni może u- 
żywać świeżych .liści łubczyku do włosz- 
czyzny, zastępując nimi selery i pietruszkę. 
W zimie można użyć liści suszonych. Do 


suszenia przygotowuje się liście w ciągu 
lata, ścinając i wiążąc w małe pęczki, któ- 
re suszy się potem zawieszone nad kucha 
nią, lub w miejscach przewiewnych na 
strychach. Wysuszone liście najlepiej jest 
przechowywać w szklanych słojach, bo wte- 
dy zachowują maksimum aromatu. 

Uprawiać lubczyk jest bardzo łatwo, nie 
jest wybredny na rodzaj gleby. Najlepiej 
udaje się na ziemi pulchnej, wilgotnej i 
żyzmej. Nawożenia obornikiem nie lubi, woli 
kompost. Miejsca potrzebuje ciepłego, sło- 
necznego. Najlepiej sadzić lubczyk przy 
płotach, lub pod ścianami południowymi bu- 
dynków. Rozminaża się przez dzielenie du- 
żych karp na mniejsze, lub z nasion, które 
trzeba wysiać w inspekcie, czy na ciepłym 
rozsadniku. Gdy roślinki podrosną, wysa- 
dza 'się je na miejsca stałe w odległości 
|półmetrowej. Dalsza hodowla polega tylko 
na utrzymaniu ziemi w czystym i pulch- 
nym stanie. 

Inż. J. Honczarenkowa. 


Nie chcę przez to powiedzieć, że należy _ 


Z cyklu: Konflikty 
- (Głos czytelnika) 


Problem kobiety studiującej 


(Artykuł dyskusyjny) 


Dwa tygodnie temu „Gazeta Lubelska“ 
poruszyła w felietonie „żona studiująca“ 
problem ten, bardzo istotny i bardzo waż- 
ny. Sięga on dużo głębiej, niżby się na po- 
zór wydawać mogło, przekroczył już dawno 
granice domu i codziennego małżeńskiego 
pożycia i stał się jednym z najpowążniej- 
szych zagadnień o znaczeniu ogólno » spo- 
łecznym. 

Nie podobna nie zastanawiać pe nad 
zjawiskiem, uderzającym dziś na wszyst- 
kich wyższych uczelniach wielkiego, 
większego znacznie niż przed wojną, na- 
pływu kobiet na studia. Medycyna i ekono- 
mia, stomatologia i SGGW, farmacja i ro- 


manistyka, historia sztuki 1 Politechnika. | 
| utrzymywania jego spójności wewnętrznej 


Wszędzie. 
Z drugiej strony nie podobna nie skoja- 
rzyć tego faktu ze „ziawiskiem osłabienia | 


spójności rodzinnej, w ścisłym związku sto- 
jącym z wojną i znacznymi przesunięciąmi 
społecznymi. 

W świetle tym staje się zrozumiałym pęd 
kobiet do uniezależnienia się, powstaje tu 


jednak błędne koło: przyczyna zwolna staje ` 


się skutkiem, a skutek — przyczyną. ` 
Kobieta „uniezależniona”, kobieta odda- 
na w całości pracy zawodowej jako lekarz, 
prawnik, publicysta czy dyplomata, jako 
robotnik, rolnik, rzemieślnik czy handlo- 
wiec musi siłą rzeczy zaniedbywać dom. 
Jako żywiciel rodziny może w pełni zastą- 
pić mężczyznę, mężczyzna jednak w żad- 
nym -wypadku nie potrafi przejąć obowiąz- 
ków kobiety w zakresie prowadzenia domu, 


niejszym, jest oparty o niewzruszone pra- 
wo Natury i żadne koncepcje namiastek nie 
mogą tu dać pozytywnych rezultatów. 
Wszystkie żłobki, ochronki czy zakłady wy 
chowawcze są tyłko półśrodkami ,zakrojo- 
nymi na krótką metę. Istnieć one muszę 
tak długo, jak długo społeczeństwo jako 
całość nie uświadomi sobie w pełni wartości 
kobiety na stanowisku przez Naturę jej 
wyznaczonym, jak długo nie stworzy od- 
powiednich obwarowań prewnych tego jej 
stanowiska i odpowiednich warunków ma- 
terialnych, i jak dłago kobiety same nie 
zdadzą sobie sprawy z rzeczy prostej i ja- 
snej, że nie jest to spychaniem ich na pod- 
rzędny szczebel społecznej drabiny, lecz po 
prostu racjonalnym „podziałem pracy", 

Za lat Kilkanaście, o ile tempo naszej 
pracy utrzyma się, staniemy wobec przy- 
krego zjawiska „nadprodukcji“ inteligencji. 
Kobiety z wyższym wykształceniem w tych 
warunkach bezwzględnie zostaną wyparte; 
jak wszędzie tak i tu nie można liczyć w 


stu procentach na dżentelmenerię. Wtedy | długo czekać, 


1, przede wszygtkim — wychowania dzieci. | będzie już za późno na zajęcie innego, wła- 
Ten właśnie ostatni punkt jest najważ- ściwszego im stanowiska. 


z = 


kobietom w ogóle zamknąć drogę do stu- 
diów wyższych. Bynajmniej. Przeprowadzić 
jedynie należy bardzo ostrą selekcję — ja- 
ko pierwszy etap planugRównocześnie na- 
leżałoby stworzyć, i to na szeroką skalę, 
choćby nawet w ramach Uniwersytetów 
„wydziały kobietologiczne* — studia o cha 
rakterze społeczno - pedagogicznym, które 
z jednej strony przygotowywałyby kobiety 
do ważnej roli wychowawcy; społeczeństwa 
w jego najdrobniejszej komórce, z drugiej 
zaś dawałyby nowy, piękny typ pionierki 
tej ideologii. Podobna uczelnie należałoby 
stworzyć również na poziomie nauczanią 
średniego. 
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Z góry oczekuję burzy, RE wb ko: 


leżanek bezwzględnie wywołają moje po: 
glądy. Jestem na nią przygotowany, a W. 
ważając problem za bardzo, jak zaznaczy- 
łem na początku, istotny, liczę, że ich 
kontrargumenty nie dadzą na siebie 


Wojciech Kozłowski 
wydz. med. UMCA 


- 


zbyt. 
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Jak przygotowuje gi 


W lokalu Okręgowej Komisji Głosowa- 
nia Ludowego w Lublinie bea przerwy 
dwwonią telefony, pracownicy udzielają int- 
formacji interesantom, odbiera się i roz- 
syła dalej instrukcje dotyczące Głosowa- 
nia Ludowego — praca idzie pemg parą. 

Reporter naszego pisma zwrócił się do 
przewodniczącego Okręgowej Komisji Gło 
sowania Ludowego w Lublinie ob, Szydłow 
skiego z prośbą o udzielenie wywiadu, 

Aparat głosowania ludowego, w którym 
pracuje 8 tys. osób —= mówi ob. Szydłow- 
ski — wykonał już olbrzymią pracę w na- 
szym województwie, a jest nią wyłożenie 

* do publicznego wglądu spisów uprawnio- 
nych do głosowania, by każdy obywałeł 
mógł się przekonać, czy figuruje na liście, 
Sprawdzenie spisów uważam za jedną z 
najważniejszych rzeczy w głosowaniu lt 
dowym. Wykazało ono wiele niedotiąge 
nięć, a nawet błędów w samym sporządze- 
niu tych spisów, jak to, że w niektórych 
obwodach głosowania stwierdzono setki ô- 
sób wpisanych na listy, a już oddawna nie 
mieszkających w danym obwodzie, lub nie 
żyjących. Te wypadki należy zakwalifiko- 
wać jako wyraźne niedbalstwo lub też s8- 
botaż. Czas jeszcze, aby zarządcy czy wła- 
ściciele domów  sprawdziłi u przewodni 
czących Obwodowych Komisji czy lokato- 

rowie ich domów uprawnieni do głoso- 
wania są zamieszczeni we właściwych spi- 


w woj. lubelskim 


wyłożenia spisów, jednakże nie skończyła 
się praca Komisji Obwodowych i czynni- 
ków aspołecznych 'w zakresie oczyszcza- 
nia lst spisowych od t. zw, martwych 
dusz, t. j. osób, które nie mieszkają w 
danym obwodzie, które bądź zmarły, bądź 
fikcyjnie zostały zameldowane, 

Przed ostatecznym ustaleniem ilości u- 
prawnionych do głosowania Komisje, czyn 
niki społeczne, właściciele i zarządcy do- 
mów winni sprawdzić wszystkie listy, a- 
by nie było nieprawidłowych danych. 

160 TYS. OSÓB SPRAWDZIŁO 

CZY ZNAJDUJĄ SIĘ NA LISTACH ' 

Według dotychczasowych  prowizorycz- 
nych danych na terenie województwa od- 
wiedziło lokale Komisji Głosowania Ludo- 
wego ok 150 tys. obywateli w celu spraw- 
dzenia. list, 

JAKIE PRACE MA KOMISJA 
OKRĘGOWA PRZED SOBĄ ? 

Ostateczne ustalenie ilości uprawnio- 
nych obywateli do głosowania =~ oto joð- 
no z zadań Komisji na najbliższe dni 

Również ważnym zadaniem Komisji jest 
przeprowadzenie odpraw z przewodniczą- 
cymi i zastępcami przewodniczących Ob- 
wodowych Komisji oraz z sołtysa- 
mi i wójtami, na których omawiane będą 
prace związe”e z urządzeniem lokalu i 
organizacją  słosowania w dniu 30-go 
czerwca r. b. s 


Str. b 
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gje spiszą protokół o ilości oddanych gło- 
Głosowanie szpitala - winno . się 
między godziną 7 a 9-tą rano, 


zzaaom | DC 

Osoby znajdujące się na urlopie, czy 
też w podróży służbowej wiany przed wy- . 
jazdem ze stałego miejsca zamieszkania 
zamełdować swój wyjazd we właściwych 
Komisjach Obwodowych, z Hst których z0- 
staną wyłereśleni, otrzymaję natomiast za 
świadczenie, że mają prawa głosować w 
obwodzie w jakim unajdą się w dniu 30-go 
czerwca r. b. 

Okręgowa Komisja, jak też władze pań- 
stwowe i czynniki społeczne, czynią wszyst 
ko, by zapewnić pełne bezpieczeństwo o- 
bywatelom głosującym jak również człon 
kom Obwodowych Komisji Glosowun'a Lu- 
dowego. 

Daień 3084y czerwca b. r. będzie spraw 
dzianem aprawności pracy apsratu głogo= 
wania ludowego. 


Ja p 
UWAGA! 
Ogłoszenia do Gazety Lube - 
skiej prosimy dawać upoważ- 
nionemu przez nas akwizytorc- 4 
wi lub do Administracji — D=. 7 
Ogłoszeń. ST { 
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od- 


powiedź. Odpowiedź na pytanie twierdzą- 
cą można wyrazić przez napieanif w pro- 
stokącie „taiŃ* lub krzyzyka; próstokąt- 
pozostawiony niewypsin:ony oznaczą rów- 
nież „tak“. Chcąc odpowiedzieć na pyta- 
nie „nie* wpisuje się w odpowiednim 
prostokącie „nie“ lub stawia się pionową 
kreskę. Po dokonaniu tych czynności od- 
daje się kartę w kopercie przewadniczą- 
cemu, który w obecności głosującego wrzu 
ca ją do urny. . 
JAK GŁOSUJĄ CHORZY W SŁPTTA- 


U 


sporządzonego przez zarząd szpitala wrę- | 
czą każdemu choremu kartę i kopertę, a 
po wypełnieniu ich odbiorą, i wnzucą do 
urny. Po dokonaniu tej czynności Klomi- 


oj OE 
Ze sceny | 
„Wolnoć Tomku w swoim domku“ 


Normalny, zdrowy, nawoczesny człowiek | polityczna komedyjka „Okoħcznośč atko 
nie boi się przeciągów. Gdy jest gorąco, ot | holicæaua" w typie komedii del'arte, wyko- 


zach obwodowych Mamy np. taki. fakt 
do zanotowania, że lokatorowie domu przy 
ul, Szopena 19 w Lublinie nie zostań za- 
mieszczeni w spisach obwodu Nr. 4. Ist- 
nieje możność do dnia 22-go czerwca uzu- 
pełnienia tych braków przez sporządze- 
nie dodatkowych spisów. 

JAKIE BYŁO ZAINTERESOWANIE ? 

W pierwszych dniach wyłożenia spisów 
zainteresowanie było stosunkowo małe, Jed 


Karty do głosowania i koperty będą do- 
starczone Obwodowym * Komisjom przez. 
Okręgową Komisję w ilości potrzebnej da- 
nej Komisji. Będą one zaopatrzone w pie- 
częć Okręgowej Komisji Głosowania Lu- 
dowego. 

Najważniejszym zadaniem Okręgowej 
Komisji jest spowodowanie tego by każ- 
dy obywatel stanął w dniu 30-ym czerw- 
ca do urny, by złożył swój głos w tak de- 


wiera poprostu okno lub drzwi, atbo jedno 
| drugie jednocześnie i ożyweczy prąd po- 
wietrza odświeża atmosferę. 

Podobnie się ma z nowym programem re 


.wiowym w Domu Żołnierza. Drobna stęch- 


lizna życia politycznego kraju została tu 
przewietrzona z odwagą i humorem. Spra- 
wy, interesiki, stosuneczki i ustosunkowa- 
nia, o których każdy w Polsce wie, a któ- 
re jakby za wapólną umową wstydliwie się 


nana z wielkim humorem i werwą. 

Nie podaję tu treści ani jednego nume- 
ru, by nie dekonąpirować  niesgpodzianelc. 
Gra urtystów, szczególnie Wiśniewskiego, 
Adamowa. i Swwarca na coraz wyższym po 
ziomie. 

Można się ubawić i cały dom rozwosel-ć 
— o ile się odpowiednią Wość biletów zu- 
kupi. ZB. 


Hery 
+ 


nak już w następnych dniach frekwencja 
wzrosła i w niektórych lokalach Obwodo- 
wych Komisji zjawiało się ponad 300 osób 
dviennie w celu sprawdzenia spisów, W ob 
wodach wiejskich zainteresowanie spraw- 
dzaniem apisów było dość duże, jednakże 
sposób sprawdzania był nieco odmienny. 
Mianowicie sołtysi przychodzili do lokali 
Komisji Obwodowych ze spisanymi nazwi- 
skami swego sołectwa i zbiorowo spraw- 
dzal, 

Na terenie naszego województwa na 
i2-go czerwca 1946 r. skończył się okrea 


ARIA MALISZEWSKA 


cydujących sprawach, jak poruszane w 
pytaniach głosowania. wę 
JAKA JEST TECHNIKA GŁOSOWANIA ? 
Dnia 30-go czerwca b. r. od gódz. 7-aj 
rano do 2l-ej odbywa się głosowanie we 
wszystkich obwodach. Obywatel przycho- 
dzący do lokalu Obwodowej Komisji Głoso 
wania Ludowego otrzymuje kartkę do 
głosowania i kopertę opatrzoną pieczęcia- 
mi, następnie udaje się dla zabezpiecze- 
nia łajności głosowania za zasłonę i tam 
wypełnia kartę, W prostokątach, znajdu- 
jących się po każdym pytaniu wpisuje od- 


31) 


krótko i jakoś nieprzyjemn 


przemilcza, zostały z całą naiwną szczero- 
ścią pokazane, wyśmiane i należycie skla- 
syfikowane. Pierwszy to bodaj raz na fo- 
rum publicznym w Lublinie padły aforyz- 
my tak śmiałe, rzeczy zostały nazwane po 
Imieniu, a skrycie piełęgnowane marzenia 
niektórych „obywateli“ zostały bez cere- 
moni! wywleczone na światło dzienne, 

W aktualnej rewii Domu Żołnierza pt. 
„Wolnoć Tomku w swoim domku“ jest 
kilka bardzo dobrych numerów, których 
satyra polityczna wywołuje huragany śmie- 
chu. Jest poza tym dobra, stara, zupełnie 


„A U T 0” 
Lubin, Noworybkna i (róg Nawejj 
poleca: 


uszczelki pod głowice 
szybkościomierze 


komplety kluczy 
żarówki 6V i 12V 
szlauchy do chłodnie 


oraz wiele innych cz zamiennych „, 
i akcesorii do samochodów amery- |! 
kańskich i europejskich. 


ie i dodał: — wyjedzie, 


zanadto dobrze wyreżysero- 


brze. Sprawa 


„BYLE no WIOSNY“ 


Po wyjšciu Urszuli z pokoju za kawiarnią, Ta- 
Jem z został „przez krótką chwilę sam z Krysty- 
uą. Mimo woli Krystyna zrobiła taki ruch jak gdyby 
BERE wyjść z pokoju, ale Tadeusz powiedział 
cielO: | » 

~: Niech 


will 14 . 
wyc pani chwiłeczkę zaczeka, Krystyno. 


eS m z panią o czymś pomówić na osobno- 
ści.. Niechże pani nie robi takich _przestraszo- 
nych czu... zapewniam 


Panią, że nie powić i 
wiepotrzebnego ani dla pani kłopotliwego, Sobie 


shaan przeznaczonego dla pani i dla profe- 
SOFA. 


Roześmiała się i powiedziała: ; 


— Wcale nie miałam zamiaru się przestraszać. | 


Proszę, niech pan siada i mówi — wskazała mu 
krzesło przy oknie, wychodzącym na podwórze. 
— Stach nie przyjdzie dzisiaj do kawiarni, ma 
piłną robotę w domu. on SSP: X 
/ Tadeusz usiadł, Krystyna obok niego na drugim 
krześle. Za oknem padał marcowy rzęsisty deszcz. 
Krystyna starała się nie patrzeć na Tadeusza. Ba- 
ią się, że jej spojrzenie zdradzi ją. Ze spuszczoną 
ową czekała jego słów. Chwilę milczał, patrząc 
na krople deszczu, ściekające po szybie, wreszcie 
powiedział: Ą Rze 

=- - = Powie pani Profesorowi, że wiadoma mu spra- 
| wa będzie jutro rano załatwiona, że nie można 
syło już zwlekać ani jednejo dnia, bo „gość” 


> którego chodzi, wvieżdża jutro — roześmiał się 


- 


Pa tylko trochę dalej. . 
rystyna poczuła, że krew odpływa jej z 
liczków. Zapytała zdławionym głosem: Z 
—- Zamach? 
Pokiwał głową. |. : 
— To straszne! Czy pan... pan... nie będzie prz 
tym narażony? 

- Zadając to pytanie, poczuła jego dziecinną naiw- 
ność. Chcąc się poprawić zanim jej odpowie, do- 
rzuciła drugie pytanie: 

-— Czy to konieczne? 

'-— Tak. Pluskwy się zabija! — odpowiedział 
krótko. ; 

Spojrzała teraz w jego twarz i przeraziła się. 


a 


Ta twarz, o której zawsze* sądziła, że jest łago- 


dna, teraz miała okrutny, zacięty wyraz, wyraz 
cz.uwieka, w którym niedobrze jest mieć wroga. 
Dotknęła dłonią jego rękawa. Spojrzał, jak zbu- 
dzony z jakiegoś koszmaru i uśmiechnął się na- 


ixcHmiast. Dwie podłużne zmarszczki koło ust po- 


głębiły mu się w tym uśmiechu. 

— Nie mogę już dłużej, nie mogę — pomyślała 
Krystyna — poco się tak męczę, kiedy i on tak 
samu jak ja czuje? Przecież oń może zginąć w każ- 
dej chwili, przecież jutro chociażby... o jaiże bę- 
dę kiedyś tego żałowała... i ja, ja także nie jestem 
przecież pewna... w. 3 
Tadeusz jak gdyby zrozumiał jej myśli. Przy- 
trzymując łagodnie jej dłoń na swym rękawie, po- 
wiedział serdecznie: . 

-— Nie men: i Pe Krystyno. PA 
w tym wypadku tylko jednym z pociągaiących za 
szówraki t dze Bił że wszystko póidzie do- 


jest 
wana. 


Roześmiał się znowu krótko i powiedział: 

— Przez wybitnych specjalistów reżyserów. 

Dopiero nazajutrz Krystyna zrozumiała w całej 
pełni te słowa. z 

Teraz całą istotą chłonęła . obecność Tadeusza, 
pragnęła, by ta chwila rozciągała się w nieskończo- 
ednocześnie czuła, że powinna ją przer- 


nerwowo na ze- 
k i powiedział: R 

pędy > jednak już iść i wydać pewne zarzą- 
dzenia w związku z anonimem dostarczonym mi 
przez tę małą. Dziennikarze nie spodziewają się 
wenih y A sad 3 tagos Op Płn ta Emal, troe” 
i iałać szybko. 

f brwi i p zęby powiedział: 
pod ziemi wygr: ebiemy tego łotrał 


I znowu miał ten sam oboy, wymaz 


powiedział: 
. = O jedno panią proszę, Krystyno. Jutro niech 
Pani nie poj gory domu do południa. Może być 
n Nigdy z nimi nie wiadomo, jak za- 


reagują. 

Kontra poczuła ciepło w sercu na dźwięk tych 
troskliwych słów. Nie zadała już żadnego pytania. 
Była dość dobrze wyszkolona, by nie pytać nie 
potrzebnie. Ręka jej drżała trochę, gdy Tadeusz 
Składał na niej pocałunek pożegnalny. 

— Wyjdę już tędy — powiedzia' »szcze w pro- 
su í zniknał za drzwiami wychodzacymi na po* 
dwórze 


Pogotowie ratunkowe s», . « a 
Øtraż ogniowa » » s e « » » t 


u 


KASCZYŁ BETI niy 


PEALE AEV BEES P 


S+ Westa (470) 


Kalendarzyk 


JA 


CZERWIEC w 


BA Dziś: Antoniego Pad. 


Jutro: Bazylego 
czwariek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

+ 22-73 

11-11 

Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej e « s « « «: 

Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 


Dyżurny Komendy Miasta M. O. , 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; II — 24-26; IM — 24-27, IV — 
14-14. 


|  TEATREKINA | 


29-61 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
PREMIERA „ROXY“ 


W czwartek w teatrze miejskim na afisz 
wchodzj przemiła amerykańska komedia 
B. Connersa „Roxy“ w tłomaczeniu Teofi- 
la Trzcińskiego. Obsadę sztuki stanowią: 
M. Górecka, K. Granowska, J Martini (ro 
la tytułowa), E. Ossowska, M. Chmielar- 
czyk, J. Pichelski, J. Śliwa i W. Waclaw- 
ski > 


Sztukę wyreżyserowała Irena Ładosiów- 
na. Piękne dekoracię przygotowała Zofia 
Węgierkowa. 


adprogram 
Początek seansów: 15,30, 17,30, 19,30. w 
niedziele i święta 13,30. 

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
fiim p. t. „Wołga Wołga”. Nadprogram 
P.K.F Nr. 15/46. Początek seansów w dni 
powszednie 15, 17, w niedzielę 13, 15, 17. 


KINO „RIALTO“ wyświetla film p, t. 


„Pewnej nocy”. Nadprogram: Aktualności | 


Polskiej Kroniki Filmowej. Początek sean : 
sów: od godz. 14, 16, 18, 20. W niedziele 


i święta 1-szy seans o godz. 12-tej. 


Radioionizacja wsi lubelskiej 


Positawiliśmy 


Pełne usta kurzu, pełne oczy słońca, 
zapach kwitnących pól — oto pierwsze wra 
żenie z podróży z ekipą techniczną Pol- 
skiego Radia, radiofonizującą wieś lubel- 
BKĄ. Od szosy głównej skręcamy w bok. 
Kilka kilometrów jazdy pmłez las, pach- 
nący mocno żywicą i oto cel nąszej wy- 
cieczki — wieś Biąłka w powiecie Jasz- 
czowskim. Na odgłos pracującego motoru 
samochodu ze wszystkich okien domów wy 
glądają zaciekawione twarze. Zatrzymuje- 
my się przed szkołą, mieszczącą się w ni- 
skiej, krytej strzechą chacie Nasi tech- 
nicy zabierają się z miejsca do pracy. 
Szybko zdejmują skrzynie -z aparatami, 
zrzucają zwoje drutów, halki, izolatory. 
Przyjechała z nami miejscowa nauczyciel- 
ka p. Kaniorowa, znana już lublinianom 
z pięknego przedstawienia, z którym wy- 
stąpiły dzieci z Białki w naszym mieście. 
Biega teraz zaaferowana, starając się po- 
móc w miarę możności technikom. Jak 
stadko rozszczebiotanych wróbli otoczyła 
nas gromadka dzieci, za którymi ciągną 
zewsząd starsi. W ciągu kilku minut zna- 
lazły się potrzebne tyczki do anteny, przy- 
dźwięame przez trójkę zziajanych dziecia- 
ków, inne postarały się o stare wiadro, 
niezbędne do uziemienia W szkole, a wła- 
ściwie w jedynej izbie szkolnej, będącej jed 


| nocześnie świetlicą wiejską, zasiedli dziś 


dziwni uczniowie: poważni gospodarze 
białkowscy ledwie się mieszczą w ciasnych 
ławkach, ale siedzą cienpliwie, czekając na 
włączenie aparatu, W drzwiach tłoczy się 
niemniej ciekawa gromadka kobiet i dzie- 


| 


ES A LEs za 


ci Na wszystkich twarzach widnieje ra- 


dość: cieszą się ludzie. że w swej wiosce; 


pozbawionej wszelkich rozrywek kultural- 
nych, będą mieli radio — ten łącznik z 
całym światem. Technik Kotkiewicz nie 
zwraca uwagi na spływający kroplami pot 
z czoła, ale. kopie zapamiętale dół na u- 
ziemienie. Inni technicy przy pomocy. miej- 
scowych chłopów zakładają. antenę. Dwóch 
gospodarzy wdrapało się na strzechę i u- 
macnią tyczkę antenową — inmi obserwu- 
ją sąsiadów z dołu. Im bliżej końca robo- 
ty, tym większy entuzjazm panuje wśród 
zgromadzonych. Jeden z gospodarzy odzy- 
wą się: „Słuchajcie, teraz to się napewno 
dowiemy co robi nasz Włodarczyk na Za- 
chodzie? Może już kartofle kopie?*, Kobie 
ty interesują się innym zagadnieniem: 


000— 


Z powiatu lubartowskiego 


Betoniarnia 


. Jeszcze przed wojną zbudowano w Lu- 
bartowie dużą betoniarnię, która mogła 
obsłużyć nie tylko powiat, ale nawet cale 
województwo lubelskie. W czasie działań 
wojennych betoniarnia była nieczynna, ale 
obecnie powiatowy. Związek Samorządowy 
uruchomił ją na nowo. Dziś betoniarnia iu- 
bartowska zatrudnia 30 robotników i pro- 
dukuje wyroby betonowe głównie dla „od- 
budowy wsi. Betoniarnia ta może produ- 
kować tak zwane trylinki, czyli płytki be- 
tonowe, potrzebne do budowy dróg. Płyt- 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 
zawiadamia, że począwszy od dnia 13-go 
czerwca 46 r. do 30 czerwca 46 r. gopor 
nie się sprzedaż papierosów monopołowyc. 
po 60 szt. An A IA SRA IAS 
ciowych I kat, z m-ca maja 46 r. w cenie 
3 zł. za 1 szt. „Bałtyk“ i 2 zł. za 1 szt. 
„Wolność". 

Sprzedaż odbędzie się w następujących 
sklepach: 

„, Lubelskie Spółdz. Spożywców: 

ul. Kalinowszczyzna 51, Kapucyńska 6, 
Północna 43, Szopena 4, "Narutowicza 11, 
Staszica 1, Łęczyńska 18, Długa 14, Kroch 
malna 15, Kr. Leszczyńskiego 42, Krakow- 
Blkie Przedmieście 49. 

Spółdzielw'ach „Samopomoc“: 

ul. Królewska 1, Krak. Przedm. 66, Grodz 
ka 5, Krak. Przedm. 74. 

Spółdz. Prac. Oukrowni „Lublin“ — Kroch. 
malna Ta oraz w kioskach inwalidzkich. 

1. Ejzak Stanisława — PI. Łokietka 2. 
Gaciuka Józefa — Lubartowska 28, 3. Ko- 
zaka Stefana — 1 Maja 1, 4. Wójcik ps 
nisławy — Narutowicza (róg Górnej), 5 
Wrońskiego Jana — 1 Maja 52. 

Sklepy rozliczą się ze sprzedaży papiero- 
sów w firmie „Społem“ Spółdzielcza 4 do 
dnia 5 lipca 1946 r. Ci, którzy z różnych 
przyczyn papierosów nie pobrali w m-cu 
maju 46 r., mogą je zakupić w wyżej wy- 
mienionych sklepach na kupon Nr. 37 z 
m-ca maja 46 r. po 40 szt. na kupon w cza 
sie obecnej sprzedaży. 

Za Prezydenta m. Lublina 
(M. Szczepański) 
2785 Naczelnik Wydziału 


l DROBNE OGŁOSZENIA | 


NAUKA 
DYREKCJA I PANSTW. LIC. I GIMN. 


zjum im, S. Batorego (nad cukiernią Rut- 
kowskiego). Bilety po 15 złotych. 2780 


PRACA 


Sereemm ie UA LIB | W | MARY | OE NAME MANTA - M WA. || TAS l m 
POTRZEBNY terminator — uczeń do insta 
lacji elektrycznych, 1-go Maja 21/4, 2756 


PRZYJMĘ czeladniczkę, oraz dziewczynkę | r; 
do dziecka zaraz. Warunki dobre. Krawiec 
damski, Wierzbicki, Noworybna 2/15. 2759 


ZARZĄDZAJĄCA stołówką Szpitala po- 
trzebna. Wiadomość tel. 36-00. Abramowi- 
ce. 2696 


INTELIGENTNA niewiasta do posług biu 
rowych potrzebna. Lubelska Spółdzielnia 
Budowlana ul. Staszica 12. . 2775 


LEKARSKIE 


LEKARZ DENTYSTA, Romm Aleksan- 
der, ul. Wyszyńskiego 10 (lewa oficyna), 
II piętro. 2470 


=) 
HANDLOWE 


nA A AE KAZDA |DAM | ia aana PM A 
NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow- 
ski, Lubliń, Sądowa 4. ` 2524 


PIANINO w dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam z powodu wyjazdu. Wiadom »s*% 
w Administracji Gazety Lubelskiej poć 
„Pianino*, 2.33 
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda“ Michałow- 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1217 


PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze- 
go Pogodzińskiego, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 59, godzina 10—12. 2601 


KUPIĘ listy zastawne Towarzystwa Kre- 
dytowego Miejskiego Lubelskiego Peowia- 
ków 10 m. 1. 2774 


PLAC do sprzedania. Wiadomość Lublin, 


—— — AG o 


macha Mikołaja, pracownika działu me- 


chanicznego Rozwadów, Szin Lublin. 
2779 


UNIEWAŻNIAM zagu winą kennkartę i 
zaświadezenie RKU Lublin na nazwisko So 
butek Tomasz Lublin ulica Długa 15. 2778 


UNIEWAŻNIAM zagubione na trasie Ka? 
zimierz — Lublin dowody, kartę rozpoz- 
nawczą, wystawiortą przez Zarząd miasta 
Lublina i kartę rejestracyjną, wystawioną 
przez RKU Lublin na nazwisko Rzechow- 
skiego Władysława, oraz kartę rozpoznaw 
czą, wystawioną przez Zarząd miasta Lu- 
blina na nazwisko Kmieć Emilii i legity- 
mację akademicką, wystawioną przez 
UMCS na nazwisko Rzechowskiej AE 

277 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra 
cyjną, wydaną przez RKU Biała Podlaska 
Jaroszuk Władysław, gm. Łomazy, 2772 


[sty (kennkartę), c NEA przez Zarząd 
gminy Romanów pow. Włodawa na nazwi- 
sko Szołuchy Jana, zamieszkałego wieś 
Rzeszczynka, gmina Romanów. 2770 


POSZUKIWANIA 


DAAMA EENDE 4-1 ML ADE ZI. o DOEA D + D 

KTO WIEDZIALBY coś o losie Zignie- 
wa Stawarskiego, urodzonego 1921 T., prze- 
bywającego w czerwcu 1944 r. w 'ohcz e 
Mauthausen na boisku 18 niech łaskawie 
zawiadomi Dział ogłoszeń dzy Luhel- 


skiej. SR SPOSZE 
POSZUKUJĘ rodzinę Flamenbaum z To- 
maszowa Lubelskiego Wiadomość „Czy- 
telnik* Katowice, „6920*. 2760 


REAS LL N a PE, AE ÓNÓEA YA 
GREBIENIUK Celestyna poszukuje Micha 
łowskiego Modesta oraz Annę Zielńską, 0- 
statnio zamieszkałych w Lubelszczyźnie, 
Wiadomość proszę kierować  Dąłrowica, 


gm. Konopnica, pow; Lublin (u yo aib 


amieme w Bi: alee 


E AEAT ETAN O o] 


iy-ko ta antena nie ściąga piorunów ? 
Uspakajamy je, że uziemienie uchroni cha- 
ty białkowskie od groźnego niebezpieczeń- 
stwa. Jeszcże kilka przykręceń drucików, 
jeszcze jakieś tajemnicze ruchy przy a- 
paracie i. pierwszy raz w Białce odzywa 
się z głośnika tak nam dobrze znane: „Hal- 
le, tu Polskie Radio, Warszawa!" Cieszą 
się wszysćy gospodarze i każdy z nich chce 
mieć odbiornik w swoim domu. W Białce 
zainstalowało się odbiornik bateryjny,. po- 
nieważ wieś nie posiada elektryczności 
Przywieźliśmy ze sobą dwa takie odbior- 
niki, które mogą obsłużyć 16 głośniczków 
mieszkaniowych. Amatorów nie brak: wieś 
Białka będzie od dziś rozbrzmiewała Słowa 
mi i muzyką, rozlegającą. się z głośników 
radiowych. (JD), 


„Czy 


Lubartów” 


ki te zrobionezz mieszaniny cementu i gra- 
nitu są bardzo mocne j zdały doskonale 
egzamin w czasie wojny Jeśli betoniarnia 
w Lubartowie będzie miała odpowiedn'ą 
ilość zamówień, to może ona znacznie roz- 
szerzyć swą produkcję. (JD). - 


-~ Szkoły rolnicze 

Na terenie powiatu lubartowskiego jist- 
nieją obecnie trzy szkoły rolnicze. W je- 
sieni ub. roku powstała Szkoła Rolnicza w 
Sernikach, w ośrodku po rozparce'owarym 
majątku. W szkole tej kształci się 30 sy- 
nów chłopskich. Szkoła jest roczna, a sub- 
wencjonuje ją Wydział Oświaty Rolniczej 
Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego i Po- 
wiatowy Związek Samorządowy . Przy 
szkole jest internat i spore: gospodarstwo. 
W najbliższym czasić szikoła stanie się sa- 
mowystarczalna. Aby ułatwić uczniom nan 
kę, Powiatowy Zw. Samorządowy udziela 
niezamożnym stypendiów. Prócz szkoły w`“ 
Sernikach na terenie powiatu istnieją dwie 
inne szkoły: Gimnazjum Ogrodnicze w 
Kijanach, gm. Spiczyn i” Szkoła Rolnicza 
żeńska w Krasieninie, gm. Samoklęski. 
Przy obydwóch tych szkołach istnieją in- 
ternaty i gospodarstwa rolne, (JD). 


Ze sportu 
KS LSS-KS Partyzant 5:4 (2:2) 


Partyzant grał w wzmocnionym składzie 
graczami ze Społem: Nagórny, Różyłło | 
Potyrański. Gra była na poziomie A klasy. 
Tempo od początku do końca błyskawicz- 
ne, Sędziował Pasztelan. 

* |. * 

W klasie C na pierwszym miejscu KS 
LSS dwie gry punktów 4:0. Stosunek bra- 
mek 9:5, na korzyść LSS. Drugie miejsce 
WKS DOW. Dwie gry 2 punkty, Stosunek 
bramek 7:9. Trzecie miejsce — KS ZZK 
Chełm. Trzy gry — 2 punkty, Stosunek 
bramek 19:10. 

Z ŻYCIA WKS LUBLINIANKA 

Zarząd WKS Lublifianka podaje do wia 
domości, że w dniu 15 czerwca r. b. o godz. 
19-ej odbędzie się w świetlicy Klubowej Ple 
narne Zebranie członków wszystkięy sek- 
cji WKS Lublinianka. 
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STASZICA W LUBLINIE ogłasza zapisy 

sx wszystkich klas gimnazjum (oprócz POP Tm, za A Pod goda HE" AIAN Sek esaa RÓŻNE Na porządku obrad: a) aprawy poszcze- 

-ej) i liceum. Przewidziane s klas $s | Tare E ESO E Ea mych sekcji, b awa udziału w Świę- 
s Y | WYPRZEDAŻ z powodu wyjezdu — pia LUBELSKA SPÓŁDZIELNIA  SPOŻYÓW- |”, "3 ii, b) spr € 


przyśpieszone (semestralne) dla młodzieży 
opóźnionej. Początek zapisów 15 czerwca 
w godzinach od 9 do 17 w kancelarii szko- 
ły Al, Racławickie 20 b. Szczegóły na miej- 


nino, harmonia klawiszowa 80 basów, ma- 
szyna do szycia, różne meble. Lublin ul. 
aden adena rak nr. 2. 27: 


CÓW zawiadamia Delegatów . wybranych 
na zebraniach dzielnicowych L.S.5,, że Wai 
ne Zgromadzenie Delegatów odbędzie się 
dnia 16 czerwca o godz. 10-tej rano w lo- 


je ie sportowym WF. i PW. Obecność wszy- 
t stkich członków obowiązkowa, 

Sekcja: bokserska: WKS Lublinianka pil- 
nie trenuje pod kierunkiem trenera Siani 


scu i ew. w afiszach. Dyrektor ZGUBY 
278 Mgr. Lewacki Tadeusz ; kalu Związku Walki Młodych przy ul, Kra- | s... Kiszczyńskiego, Projektuje s'ę roze- 
PET 3 UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę, kowskie Przedmieście Nr. 32 (dawna „Oa- i p KS Radomiak (Radom), 
ZAWIADOMIENIE wraz z książeczką tożsamości konia na naz | za“). Kto z Delegatów nie otrzymał spra- A odział E Ta 
> imy zgłosić się po odbiór do| w którego barwach wystąpią Przybytni w- 


Przyjaciół Kultury Antycz- 
nej w Lublinie zawiadamia, że 15 czerwca 


o godzinie 17 wygłosi p. prof. Morelowski' 


odczyt pt, „Echa antyku w rzeźbie pol- 
skiego renesansu i baroku”. W sali gimna- 


wisko Janiuka Franciszka, wieś Zawadów, 
gmina Brzeziny, pow. Lublin, 2783 


UNIEWAŻNIAM legitymację kolejową nr. 
1528, wydaną przez PKP na nazwisko Stel 


j 
- 
> 


wozdania pros 
Sekretariatu L.S.S. ul. Szopena 22, gdyż 
sprawozdanie to będzie służyło jako karta 


wstępu na Walne: Zgromadzenie; zora: 


ski, Sadłowski, Czortek, Kolczyński i Kot- 
kowski, Ciekawy ten mecz odbędzie się 
dnia 29-go czerwca r. b. 
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